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Jat cd trzech tygodni strajkują łódzkie ośrodki akademickie.
Fa tjfcdbfersytecie Łódzkim, Politechnice, Akademii Medycznej i Wyż­
szej Sssk-..le Muzycznej Strajkuje, ponad 7 tysięcy studentów.
Są ŵ rófl nich członkowie NZS, SZSP oraz niezrzeszeni,Wspomaga ich 
czynnie miejscowy KKZ NSZZ "Solidarność". Strajkujący mają także 
poparcie wszystkich ośrodków akademickich Polski,co znalazło swojo 
potwierdzenie w ogólnopolskiej konferencji przedstawicieli NZS, 
która odbyła «ię w jednym z objętych strajkiem gmachów' UŁ. 'Tyle 
gwoli ogólnego wprowadzenia,a jak to wygląda od wewnątrz-3-próbujmy 
przyj î zeć się z bliska.

Budynek ydziału biologicznego.Bran.a i ogrodzenie okalające
fmach udekorowane biało-czerwonymi flagami, transparentami i nla- atsmi. Do budynku wpuszczani są tylko studenci zgłaszający swój 
akces przyłączenia się do strajku.Teraz już takich nie ma—wszyscy 
bowiem strajkują.

V budynku na korytarzach kwitnie życie towarzyskie. Nikt tu 
się nie nuazi pomimo ograniczonej przestrzeni. Między nimi uwija 
się gwardia porządkowych sprawnie wyznaczających dyżuiy, pilnując 
porządku i zgłaszając o razie potrzeby przypadki chorobowe do le— ' 
karza dyżurnego. Przez cjtły czas 0twarte są dwa punkty aprowiza - 
cyjne,w których nie brakuje kanapek, herbaty i napoi chłodzących. 
Hiozego się tu nie kupuje — wszystko darm^. Jest to efektem współ­
pracy z MK3 NSZ2 "S:11 idiirtKiś6 }>oszczególne bowiem zakładowe od­
działy "Solidarności'1 wspomagają strajkujących żywnością.

Spoglądamy do sal. ezystkie są ur-ządzc ne na olbrzymie zbio­
rowe sypialnie.'.idać jużyże każdy unormował sobie tryb życia.Czas 
biegnie tu bezszelestnie jo.it.by oyalienowany cd otaczającej budynek 
oywllizacji.

Lcnitet strajkowy - tu*mie.;ci sie sztab strajku, jego dusza. 
Pokoik niczym się nic wyróżnia, tylko .ludzie przebywający w nim są 
w bezustanna/m pogotowiu..Na ich twarzach widać zmęczenie — niektó­
rzy nie tają już c-d kilku nocy czasu na spanie. Lecz wszyscy z 
tt miechem p-.̂ wtarzają nam: "...nie martwcie się,wytrzymamy!". I dla 
nich czae stanął w miejscu, azyscy żyją nadzieją na lepsze jutro, 
czekają, na przyjazd ministra Górskipg.. i/ysunęli postulaty,z którymi 
niezwłocznie się zapoznajemy i od tego momentu stają się one już 
nie tylko własnością strajkujących,ale wszystkich środowisk akade­
mickich całej Polski.Po konferencji przedstawiciele poszczególnych 
ośrodków akademickich wydają oświadczenia w pełni popierające żąda­
nia łódzkich studentów. Z oświadczeń tych płynie jedna myśl i prag­
nienie studenckie — skończyć z bezprawiem i bałaganem w kraju. 
Skończyć ze stale powracającymi w naszej Ojczyźnie okresami tak 
zwanych "błędów i wypaczeń PZPR"!

\ieczorem odbywają ei., .ykłady w ramach akcji samokształcę- . 
niowej i ;d czasu do czssu. organizowana j ŝt czę ć artystyczna.%  
nas z pobyt przypadł występ kabaretu prezentującego repertuar Jana 
Pietrzaka, który zakończył się pie aną g rz e z wszystkich na stojąco łączącą wspólnotę akademicką z resztą społeczeństwa polskiego pio­
senką: "Acy Polska była -polska".

Stanisław Matejczuk
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Ostatnio mówi się o strajku studentów łódzkich, różnie go 
interpretując.Jest to "skutek niedoinformowania społeczeństwa o ce­
lach przyświecających, temu wydarzeniu, ferouki masowego przekazu 
ograniczoną się bowiem d tak lakonicznych wiadomości na ten temat, 
żs i ludzie z dobrze rozwiniętą wyobraźnią riie potrafią otrzymać 
nauet pobieżnego zarysu strajku i 3ego powodów. Poraody te są od­
zwierciedlone w lifcie postulatów studenckichj którym przyjrzymy 
się bliżej.

Y: zasadniczej swej części lista ta dzieli się na postulaty 
Btu denekie i ogólnospołebzne.Obie te części są co prawda jednako­
wo ważne, ale musimy cały czas zdawaó subie sprawę z tego,że o Ile 
plansze dotyozą tylko środowiska akademickiego, o tyle drugie są 
ważniejsze ze względu na swoją rangę ogólnopolską.

/ postulatach t y ćh na czoł; i-ysuwa j ą się szczególnie dotyczą­
ce autonomii uczelni i zmian w programie nauczania, spraw szkole­
nia wojskowego uraz pomocy materialnej dla studentów. Mamy tutaj 
postulat pełnej samodzielności programowej i zniesienia przedmij* 
tow polityczno s-^e^reU takich jak:ekonomia polityczna, podstawy 
nauk polityczna oh. czy też podstawy filozofii i socjologii marksi — 
StowaidLej.studenci domagają się zniesienia .bowiązkowego lektoratu 
Języka -̂teyjsl rlego i ograniczenia działalno .. ci MO i SB na terenie 
uczelni uzależniając działalno ó taką i czyniąc za nią odpowie — 
dzialnjm? Bektorat* y  ieriao by mećn—a ich dużo, ale sprowadzenie 
za.*adiiienia tylk - i wyŁeazuie cfc spraw studenckich byłotgr niewyba­
czalnym błędem, Przypomnijmy sobie sierpień 1980, gdy nasze środki 
masowego przekazu podobnie jak teraz starały się spłycić żądania 
strajkujących stoczni'*' cu . tylko do żądali natury ekonomicznej po­
mijając wszystkie inne. Piątego dokładniej postaram się omówió po­
stulaty ogólnospołeczne, sadzę, że najważniejsze ponieważ dotyczą 
każdego Polaka.

punkcie pierwszym czytamy:f uznając zasadę,że każdy obywatel 
PRL na prawo do swobodnego wyrażania snoich poglsdów politycznych, 
żądamy t

a/zaprzestania jakichkolwiek represji wobec działaczy opozycji 
demokratycznej i ceób reprezentujących niezależne, obywatel— 
akie inicjatywy społeczne

b/uwolnienia osób pozbawionych wolności ze względów politycz­
nych, gwarancji swobody działania dla wydawnictw niecała& — 
nych zgodnie z p. stanc' leniami Kiędzynarodowyoh Paktów Praw 
ratyfikowanych przez PRL”.

Uie należy się dzlrić teiuń, że postulat ten pokrywa się z czwartym 
punktem porozumienia z Gdaiiska. Od podpisania go minęło pół reku a 
Ignorancja władz nadal zadrażnia sytuację w kraju. Afcy nie byó go­
łosłownym podam tu kilka przykładów:Od momentu podpisania porozumień 
do chwili obecnej mnożą się rewizje, aresztowania i zatrzymania na 
^nitycznou już A& godzin przez organa Służby Bezpieczeństwa.
okresie tym na terenie Polski zatrzymano bądź afesztowano 7 stu­

dentów nie mówiąc o innych działaczach opozycji demokratycznej. 
Wszyscy oni są studentami Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego.
Są tos Krzysztof Prctz,Zdzisław Bradel, Krzysztof Jabłoński, Bogdan 
Giermek, Zygmunt Kozicki, Pioto Cpozda i Piotr Szczudłowski. Prze- 
ciw-ko dwcńo ostatnim toozy sio 'ledztwj ,a **y sunięte wobec* nioh 
oskarżenia są identyczne & oskarżenia! wyawranyni przeciwko Lesz­
kowi Kćczulakiemu /t»,2>?*270 117 • Prócz tego w więzieniach prze­bywają poza i.̂ wianionya J>j3zlio:i ‘eczulakim inni daiałaosa
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opozycji dei-ickcsi tycznej /Ooa&wpkt, Starski, Zierabitfski, JandzSezak/. 
f&źdy ź me już nie ty lito student c*“, lecz i innych obywateli na -*> * • a *1 1 * __I * _ 1 .. _ Jt  ̂) n «*■« >•* 17V\ #■*>

ewne: Wfcrew feape* rd e-n Loi
»9.1st:

n/J V.O,, ..̂ -/yżej przytoczonym postulatem wiążą się i .Inne. lostulat 
nr 13 brzmi: ?v î .d&my 50 wołania k»mie$:t sejmowej do zbadania nad - 
uży~*i popełnionych przes funkcj:..cariU3zy MO X .83", oraz postulat 
nr 5 : M* naczyń przekonaniu wymiar sprawiedliwoóci nie ^eet nie^ 
zawiały i często nie wyraża społecznego odczucia sprawiedliwości. 
TUatego ż r/lm iy:

a/ refowy obowiązującej ustawy o ustroju sądów powszechnych 
b/ wezoaęcia postępowania dyscyplinarnego wobec sędziów,którzy 

rażącą nadużyli' stanowisk dla celów politycznych 
0 / aa^waraniowania praworządnej procedury w kolegiach oraz 

zniesienia w nich trybu przyspieszonego
:rszystkie przytoczono vy£cj postulaty &ą następnym krokiem 

do ukrócenia nadużyć, które nieuohroiuiie prowadź do kryzysu. 
Vynir-a a nich jasn-:, ta na obecną sytuaoję politycano-gospodarczą 
kra tu woły nęka wiełha ilo. 6 różnorodnych elem*.y.tów 1 dopóki wszy—

.ecuSKWO pcxa.«.:xe aa w ku. a xm *
pagandy rządowej, która już'od 5$ lat okłamuje naród, a ktcrego 
mieni się wywodzić. Zauważają to wszystkie grupy społeczne doma­
gaj ąo się znacznego ograniczenia cenzury /postulaty nr 3/ • oraz 
pociągnięcia 60 odpowiedzialności Iraniej wszystkich winnych bru­
talnego tłumienia protestów robotniczych w grudniu 1970 roku i 
w czerwcu 1 976 /postulat ar 2/. Zdajemy sobie bowiem wszyscy spra­
wę 2, tego, że nie można się zgodzić, aby rządzili nami ludzie

J 3 1 _ » _ «ł i , 1 /„ *1 _ _ .♦__ • - ^  ~..r? — KTr.««! ̂  <v> innie*TVT-

K 2 0 R R Z Ą D Z I

S t a nie ław I lat e j cauk

Jedno stworzenie na pielgrzymkę do Rzymu studentów KUL 
v dniach 20.SIT « 9.1.1981 reku

1 stycznia, gDcz. 17 °̂» odjeżdżamy spod Bazyliki ów.Jana na 
Iateranie*. Opuszczamy Rzym. .. autobusie cisza. Nie czuję momentu

Przed Bazyliką coraz mniejsze tłumy. To tutaj było miejsce, 
jedno z czterech, spotkań modlitewnych i ©biado*ych ckoło 10 ty­
sięcy młodych. , , „ 
f* z ~ e o blisko ?0 tysięcy młodzieży od 27.XII dc 1 .i oblegało Rzym.
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Była to zbiorowa odpowiedź na awl braci z Taize /Francja/, by epo* 
tKae cię u źr* dał cbrseś ci 3a*ist,:& i razem modlić się o pojednanie 
i pokój na śmiecie. Już w grupie proszących nastąpiło pojednanie 
poprzez et marcie cię na drugiego człowieka. Modlitwy były bardzo 
proste. Śpiewanie kanonów po łacinie - kilkakrotne powtarzanie -
- p os-•ał&ło wniknąć wgłąb swojej duszy i tam sgotkać się z blis-.
kością Bosa.. ,Czytanie -olena ;w..w kilku językach, pro by. £p wszystko łączyło 
się w wielkie pragnienie pokoju i pojednania-

30.XIX. 1930 r» wspólna modlitwa zODjcem św. w Bazylice św.P^ptra 
Gdy po modlitwie Ojciec tw. ukazał się na balkonie, tysiące sple­
cionych młodych rąm i wielkie wołanie uniosło się nad placem. A
Ojciec w. podnieeionymi rękami w milczeniu witał......
Po cli.-iii tisłyszelifiśpy słowa nam najdroższe: pax, mir, pokój,... .

Selera z Hiszpanii powiedział mi o niespełnionym pragnieniu 
ujrzenia Papieża z bliska. loroy ltóam o naszej grupie szczęśliwców.
Ua toj pielgrzymce dwa razy spotkaliśmy się z drogim nam Ojcem : qq 

24#ZIII1SQ0 r. np. audicncii opłatkowej dla Polaków o godz.12
i ęjS.;:ir.l9C0 r. o godz. 7 rano na'mszy św. specjalnie odpra - 

rior.ej dla 150 osób z Pa leki, w prywatnej kaplicy papieskiej.
jfefoarćziej zapamiętałain kazanie Ojca ćw.
PO wysłuchaniu }.'':angelii śv;. nastąpiło Wielkie milczenie, meze 15 
?.0 mi:, ut. i.Cażdy z m a mógł odpowiedzieć sobie na wiele pytań, po- 
vie-d£ie 6 hor lilię na. miarę swoich oczekiwań. Był wśród nas człowiek 
najbardziej kochający, przyciągający potęgą ducha i miłością. Tak 
wiele przekazywał milczeniem. Każdemu udzielił Komunii .'w.poprze - 
dzonej głębokim spojrzeniem.
Po tej r.issy V. nastąpiło jeszcze raz spotkanie z Papą - każdy 
otrzymał różaniec i uścisnął dłoń Ojca. Jeszcze wspólne zdjęcie 
i opuszczamy brs. ly '.aty Iranu. Odjeżdżamy do kraju z miłością i bło­
gosławieństwem -Cjoa na nasze pielgrzymowanie.

Zofia Szczur

LI- E0UVT.L- O m .W T A T im P-ffili.
Zwycięstwo, które wstrzr-nie rIork.-.rą

StoTu Polska!

Znowu! I je.li tak można się wrazić, bardziej niż kiedykolwiek. 
Nie-tylko dlatego, ż-.by powitać zwycięstwo ludowe, o którym Jego 
Świątobliwe '& Karol nie waha cię twierdzi <5> że będzie figurowało 
w szkolnych podręcznikach naszych wnuków. Nietylko dlatego, że zas­
pakaja starą’ frańcuaką tęsknotę za wszystkimi wielkimi chwilami 
rewolucji. ITietylko dlatego, że nawiązała się miedzy nami a komi­
sjami robotniczymi solida.,n. ść, której musimy byc wierni, Ale dla­
tego. że kiedy się a‘crawle przyjrzeć bliżej, to dochodzimy do wnio­
sku, że to zwycięstwo ma o wiele : niej sprzymierzeńców niżby aię 
nc;?n zda- ale. h  z ycięaiwo jest d a wszystkich niewygodne i jest 
zagrożone ze wszystkich stron.

r-ie t uchajcie tych, którzy twierdzą, że Zachód raduje aió z 
wyłogu w ideologii komunistycznej dziewa polskich robotników. Wie 
wierzcie im. Sarnią albo nie wiedzą rat-i, co plotą. Zachód zadrżał 
i drży dalej na samą my i?., że olbrzymi niedźwiedź mógłby poruszyó 
pazurem. Sie -racajcie też naj^iejsaoj uwagi na tych, którzyc.d. na str.6.
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JANUSZ OI-SSEWŁSI

*EtS7 Vr/S‘J?APIENIA NA ZKBPANIU OGOHłlK
HimT«&a5GO znzEszEriA sVjnaNTO*. hjł

Trak swobodnego i jawnego ooie.-u i;*formacji, których treścią 
3©St aaintereeowana cała wspólnota KUL, staje się .owodera choroby

pracownicyzanejro z uczelnie nie potrafią dać pełnej odpowiedzi, albo stara­
jąc się dać taką "odpowiedź doprowadzają za pośrednictwem studen­
tów do dezinformacji, co,z kolei, doprowadza do powstawania nie­
przyjemnych i xJebezpiecznych plotek. 0" iar'ą tych jflLotek z konie­
czności eta je się władza. W ten sposób powstaje groźny obszar 
mitologiczny wokoł władz, które nawet działając w dobrej intencji ' 
spotykają si<* z nieufnością i reserwf *

Trck szcze* ego i autentycznego dialogu wszystkich grup wspól­
noty \miwersytecki?ij i ich wspólnego wydawania zarządzeń i uchwał 
zawsze bidzie wytwarzał sytuację niezdrową. Nigdy w takim status
cuo rJe rówstanie autentyczne, autonomiczne naganie się misjo­
narzy uczelni z prawdą, A przeciecz wszyscy poddani, idei uniwersy­
tetu są misjonarzami.
Tym bardziej dotyczy to uniwersytetów katolickich, których źródłem 
powołani.a jest bezkompromisowa działalność jednego z najwi^kszycn 
herosów ludzkiego istVdenia tu na Ziemi - Chrystusa. Mieliśmy i 
mamy na uniwersytecie postacie wielkie z których jesteśmy dumni 
i którzy w każdej chwili naszej słabości dodają ram siły* wytycza­
jąc nam 0’~e persnekt vy noz’ ani? i daj?;c i ara moralne racje istnie­
nia. Pyli zawsze przeciw statycznemu i skost:; iałemu. funkcjonowaniu 
każdej instytucji. Saci ożywiaji i ożywiają każdy obszar swojego 
ny&enla i (*«•:• ałarfe. I;? co* napomnę tylko o obecnym papieżu Janie 
PevÓe, rektorze imacie, dr Stanowskim, dr Jabłońskiej - iontuło- 
wej, doc. 'uk— i.a ?zv.m?e, drowie Bieńkowskiej, red,SS*isławie. 
Szpakowskim, ‘ -u j ab: ^anieckim, x,. Wawrzyniaku*

ierzymy mocno., iż sytuacja z której nie jesteśmy zadowoleni 
zmieni sie*

w stro ę organicznego ruchu miłości i zaufania,
>; 4 ’ ojnorc; każdego z nas.

Wierzyny z :ć \i j ć i  : .o^-uo • c , i % KuL stanie się wkrótce jednym^ 
z najsilniejszych ośo ' -ów aukowych nie tylko w Polsce, ale i na

Wierzymyże 
•poszanowania

poe
ro ć

swiecie, 
fttało.

Kb i sr.yst‘"i e dr Ir*x temu* Zróbmy wszystko, by tak Cię
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Dla rządzących, kim j? J^ijWch13 5 t HeI wj- T Schmidt?*czy nawet "tec-h, którzy uchodzą za libera ny * odrvlibv^my w nich te
• •' 1 JS*&  W  były V,’ gidach takieeo »l>*ois.

B,o*us esy JorzG^o M&rcliBiS ♦ . ~ fvT̂ ntpm łrfcór̂ iGSrt*
'. M L 3̂ r S l S ° ^ S 3 w « t  -  stoczni' bałtyckich chce to 

vszystko zburzyć? •
Cc. do opinii mUlOBMl p r a w d a  ̂ 2 ‘̂ to]u“ 

riedliwłć w stosunku do 3®M umiejetnie pogląd, *e nie
••' lo Budapeszcie, Tradze »  pewUk, t»uotoa bezkarnie Pf«cixmtai'i*c się Moste ie. ^  bezslina.

. Pouie , 4  liberalizm nie potroił S . f ^ / S p w e ć  &eml dla przys- 
.T0Ć.& - proletariackich to na nun uai s«. ui«.
pielenia zmierzchu kapitał izjin. . .. reskie*-rakiej opowiadał 
To .niej więcej to, co 19SO roku. To socjalizm jest• larc-ais pewnego styczniowego  ̂i e c z o r u ^   ̂dr0gą pod sławnym
wielkim zwycięzcą kryzysu. Idzie na^i późnie i-za uprzejmym pośred- 

. prsewodem Związku Radzieckiê -o. i ̂ układać się a Breżniewem,którego 
.nictwea Gierka Guiscard povęar V,; d uwagę - pozytywna.

. akiierz*:iia wydały s i ę , b W  W ; 4  SaSia^ia się sile u -■ -Tak i,jC > ezędzie zaczęto wierzyw^- ̂ ri% ^ wo.
: -eyra.'iedlivria i uwa.uaia od - .ników, dagmatów i ^wię-I nagle z warsztatów stoczni ca,a m & dz&  xJ kra;?u koa«nl-
tych krów wylatuje w po /ietrze , walczyć. Bystem ekonomiczny 1
etyoznyr.v? Można przeciw niej * ~tracentralistycznym planowaniem,
Z .̂ /borem ciężkiego przemy 8 - ^̂ otra' stv em *•* to ruina.• ‘ des-potysraem biurok:mcji, ko^c3ą, inar̂  ■ intelektualistami
Brna ćierc'.- tostwierdai. Rćstaica POg^»£ ^mz,ozyir ^

• : a ’robotnikami? Jle J Polsce tym razjm to rooo-iacypo f a w M a f nl̂aSe,i UvSŁlektralist<V. Wi«o ■otó si« te -eje z marszem^^ ^  ^
. Z;:io„̂ !ca Radzieckiego i a o c j alizmo? og F^ tacy B}abi? W Buda- 

kiedy w samym sercu B .-ego ^perl^ 0^ ^  0 że annia nie
* •• peszcie, 1-r-ize 1 na'et ?£™i™ch"rodaków, W Warszawie

zechce strzelać do S‘.oicn _°7 ' ‘+:LjLc-ia. Wojsko polskie■- to jaźnie jest z vyc*jaj, topoproatutradyG^a^. ,ypadku. I Gierek

tizycal tóora.Meżeli w t a m ^ g , S f p r z ^ ą “  SołńłMtół* «*»**• . 
ź& na strażujących ./ys a: S-lW<5 że Związek Radziecki popala,

• • 8i.B,n§2.S socjalizmu i

■ ?K:lSr » 0  p.,iedf  * £ £ £ * * ?
Sfeskką. Cno oŁajSmiarto. Z postawy naj -
M S ’ o  0 4 8 1 1 9  O 9 0 r e #  aMaroliais mo^na ocenic -â  , poX«--ie3 * -
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' p p tU m  tak świat eię jednak o tym dowiedział? Gdyby każdy 
komunista/’każdy robotnik sowieckiego bloku odkiył prawdę? W tych 
warunkach zaczyna cię rozumieć dlaczego P.osjonie byli tak zawsze 
czujni w stostuiku rozchodzących się myśli, do wolności ełowa, ma- 
Eoijyćii i rcodkc;. prsolt3.su, rodiLs 3. *te3.o izji» i?o ..Tł9.^ni© ch.vil.la> 
żeby sobJLe pi^^r-opjiioć Pragę• Csły mcii <5wc2os*ny rozpocżcsJ się w 
Bt/czniu 1963 robi zadaniem zniesienia cenzury. W czerwcu tegoż

c s o s ko hb ł o w *3. c Id vytł&3© d6łrr©*fc v. tym kioninlni* Pox6m 
nastąpiły te dwa tysiące słów podpisanych przez ̂ 60 ludzi z najrO®- 
niafgzyoh środowisk podręślające prawo do wolności słowa, wielu 
historyków uważa ten fakt za decydujący o rea3ccji sowieckiej,
6 sierpnia ajiał.o się to zakończyć podpisaniem umowy pomiędzy R© -
sJanami a Czechami. . , ,Tierwszy punkt - Ifzenwia się cenzurę, zeby unocnic zdobycze socja­
lizmu. Zobowiązuje się Czechów do zastosowania stanowczych kroków 
żebv opanować środki przekazu przez władzę robotników i partii.

Jacoues Juilla uważa, że Jak dyktatura południowoamerykańska 
potrzebuje swoich tortur, tak system sowiecki potrzebuje tajemnicy.
• Obywatelka prawo widzieć tylko wąski skrawek swego otoczenia.
Na zewnątrz nie ma by<5 nic wiadomo, .szyetko ma tonąć we mgle , 
hipotez dodających ogromu potędze.

Czy Boslety zespolą polskiemu sejao,i na przyznanie syndyka­
tom pre a dostępu do środków mas wego przekazu? Co prawda jest to 
przeciw ich systemowi i logice, przeciwne ich racji bytu. Ale nie 
wolno marzyć.' A może zezwolą na to, żeby Polska poszła drogą Fin­
landii, żeby stała się prawdziwym satelitą, a przestała być kolo­
nią ? Gdyby '!oskwa poprzestała na zapewnieniu, że Polska nie prze- 
kro-ęzy tego, co Georges Buis nazywa "progiem interwencji"?
W każdyn razi^ wolno nam postawić sobie pytanie, na które odpowiedz 
może wypaść różnie. Cćż za postąp.

‘ Ileż zamkniętych do tej chwili jcryzontów otwiera się nagle 
na nowo? wiec opanowanie narodu nie jest nigdy całkowite.Ustrój

* świata nie jest zastygły. Strach przed konfliktem światowym nie 
zdusił całkowicie prsgnienia wolności* Socjalizmu, jak się okazuje, 
należy dalej poszukiwać i to dzięki nie wyczerpanej energii tych, 
którzv cierpią jego potworne ypaczenla, jego ząbkowanie, uwiąd 
starczy, manowce jego ekonomii i etatyzmu. Można mieć nadzieję.
Już i:idŝ  jak da. ni kombatanci drżą na tą samą myśl. Jak taka na­
dzieja’jest meczącą dla tych, którzy rozłożyli się na wygodny spo­
czynek na drodze zniechęcenia. Zbudny się. Trzeba zyć, żeby nie 
pozwolić temu wiatrowi od ba-: ty c kie go morza przekształcić się w 
światowa zadymkę.

Jean Daniel
twum. Maria Pruszyrfska
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Katolicy na ICJŁ̂ u 05.01 .1 98i

podnosi 
da —

2to tyczy tc przede wszystkim nas studentów. Zatolicy, którsy utrzy­
mują K(JI> mają prawo śywić pewne radzie jo co do postawy 1 poziomu 
osob opze-tttzającycji co rek jego muiy,

W pewnrrn stopniu sam fakt studiowania na KlJL-u wpływa na 
kształtowanie formacji katolickiej. Kam na myśli r.in. swobodę 
głoszenia przekonań religijnych, trećci chrześcijal^kio \: progra­
mie nauczania a także. niezakłamaną naukę, warunki studiowania za** 
powalające poszanowani© godności osoby słuchacza i ni© popychające do nieuczciwo ci.

Być co.Se niektóre z tych przykśadc.# są tylko por tulntami.
Widzę jednak sens mówienia o tych sprawach w tym miejscu, gdyż 
v obecnej chwili studenci mają szansę wziąć je także w swoje ręce.

Inteligencja katolicka to nie po prosta katołicj z wyńazym « 
wykształceniem. Jest to grupa w Xo;ciele wyróżniająca się nastę­
pującymi cechami:
- przemyślanym stosunki*.™ do wiary* Zwieszcza w kontekście posla- 
danej wiedzy naukowej,

- pogłębioną wiedzą o rełigii katolickiej,
- poczuciem odpowiedzialności aa Zościół Katolicki i znajomość 
swojego w nim miejsca*

Oczekiwania w tej mierze co do studentów KUL zakładają więc twór­
czy ich wysiłek; nie wystarczy bierne tylko uczestnictwo w Uniwer­
sytecie-
, . Piszący te słowa musi przyznać się. do braku bliższej znajomo­
ści aktualnych form działania duszpasterstwa akademickiego i innych 
Inicjatyw religijnych nanaszej Uczelni* Być n oźe osoby kompeten­
tno zechcą przedstawić, jak t o wygląda w prak tyce.
Swoje teoretyczne z konieczności u agi chc?? poświęcić problemowi 
powszechnych form kształcenia formacji katolickiej studentów KUL.’

Je tli widzę T>otrzebe istnienia waoólnorro. ao.rrfc.ni acw«sr..feirf»

zwłaszcza na tych, którzy nie uświadamiają sobie dostateczni© po­
trzeby cz y obowiązki działania w -tym kierunku, Chodzi o to, że 
ci spo:ró d nas, którzy radzą sobia z tym problemem indy w j.rlualnie, 
najprawdopodobniej radziliby sobie z nim i bez KUL-u.

Obok wysiłku Indywidualnego /np. ud.fcał w rekol akcjach, wykła­dach /widzę p9truebę działania zorganizowanego, nte tylko dlatego* 
aby ideę rozpowszechnić', ale też i dla-tego, iż wlsrzę, że pewn© 
rzeczy wspólnie robi si ? lepiej..

-fczynamom. .
Ok-zoba pamiętać, że deklarowany c C  nie jest nijidy jedynym 

powodem istnienia Ifnnkcjonowania grupy, tek np* ułąćzoa się do 
ruchu religijnego nie tylko dla pogłębienia owej wiary czy kultufcy 
chrześcijańskiej. Realizuję też inne ‘'niereligi jnc"potrseby - np. 
identyfikacji z daną organizacje, jej atrybutami i deklaracjami.
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•potrzebę kontaktów towarzyskich, potrzebę kierowania innymi lub 
Bycia kierowanym -pracz kogoś, Jest to zupełnie naturalne i nie ma 
w‘ tym nic siego. Ale .istnieje możliwość, że cel deklarowany stanie 
się" pozo rąym, a właściwym powodem nałee':ni.n do grupy będzie reali­
zacja owych innych potrzeb.-

Jałt aożc do tego doj ó?
Deklarowany cel noże stanowić treść działania tylko wtedy , 

Jeśli joat to działanie twórcze,. Nigdy nie będzie treścią poczynań 
polegających na rcalizac^HT gotowego echowa tu.

Słyszy się czasem opinię, że ideał jest nieosiągalny a więc 
nie noże być celen działania. Paradoks ten wynika z traktowania 
ideału Jako gotowego schemaru, modelu zachowania. Ideał za' jest 
raczej kierunkiem t^órcsości .a nie stereotypem do odtwarzania.
Nie chodzi tylko o tc, że człowiek zapomina o celu, Jaki stawia 
sobie razek z kolegami, kbntontując się tym, że dobrze s.ię w: ród

■ nich czuje.
Je lii osiągnę zadowalająca wynik , je ’li .wypracowany model działa­
nia okaże się skuteczny, chętnie ograniczam się do realizowania 
sprawdzonego wzorca* Kończy się okres twórczych poszukiwań — grozi 
rutyna, a ta nigdy nie nada sensu istnieniu grapy.

ydajc mi się jednak. Se istnieją sposoby odsunięcia o- ego 
"wietrzała treści". Je-li strukturę organizacyjną i działanie gru­
py ukierunkujemy na konkretną, jak najbardziej "świecką" służbę 
społeczną, wtedy dopiero "teoretyczne"działania formacyjne— nauka, 
dyskusja,* wspólna modlitwa - zajmą właściwe miejsce. v.:idzę lepsse 
szanse* szczególnie dla bardziej powszechnych inicjatyw, jeśli za­
chowa się właściwą proporcj» i miejsce obu elementów aktywności.

Na czyn miała by polegać owa służba społeczna?
•Ha pewno nie na &tt#chizowaniu i w cgóle nauczaniu innych.

Pół biedy, jośł* grupa ułmo wzniosłych dołclar&cji ogranicza się 
tylko do. życia towarzyskiego, ale je:li bierze cię za pouczanie 
bliwaich, nai-aża się na powabne niebezpieczeństwo„ Sze-c bez butów 
chodzi, /z czego zdaje sobie sprawę i autor niniejszych wywodów/. ■

łydaje ni cię, &ę spośród różnych możliwości służb społecznych 
/mamy np. w lublinie b. ciekawo wzory pracy z młodzieżą/ najedpo - 
biedniejszy byłby kontakt ze brodowiakąrd. ludzi szczególnie upo - 
śledzonymi.
Jest '■?' zwyczaju, że ludzi nieproduJstywnych /staro ’£» inwalidztwo/ 
Tcłieezcza się w odoeobaonycJi, zasftałiętych praktycznie zakładach. 
Takich naym w Dublinie do"" ć. Są też ludzi o - dzieci i dorośli - 
pozbawieni rodzin, as; etni lub umieszczeni w internatach. Sądzę, 
ze kontakt z nimi byłby szczególnie potrssebnj? ~ a jego autentyzmu 
nie przysłoniłyby "efekty i sukcesy organizatorskie" - gdyż jego 
istotą jest przede wszystkim wspć.łeitrpionie z Srogie człowiekiem.

Nikt nie umie przewidzieć w tej chwili, iaką drugą pajdzie 
rozwój organizacji studenckiej na KUI*. £yć tso«e będaie to nie orga­
nizacja służąca studentom a raczej forma tłużby społecznej studen­
tów. Iśoże w ten spesób łatwiej bidzie sprecyzować i realizować 
postulat specyficznego, ^.tolicklego profilu działania NZS-u ku - 
lowski&go.'

Perspektyw rozwoju takiej działalno .‘ci wydają mi się o tyle
realne, że ramy'w -rod nas naprawdę sporo ludzi zaangażowanych w 
różnorodne formy służby społecznej• lytanio, czy uznają oni za re­
alne i potrzebne upowszechnienie tych inicjatyw w naszym środowisku.

Czekamy na ich gwce. Jan strójnowski /hiatarda IIX r/
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< . 4> ' ■ 'l
Sytuacja m  .MAAjraa
mowa wygłosaaaa f&  wiecu ŃZS KUL^nia 10.XII.1980 r.

grzeszenie Studentów powstało i istnieje faktyoznia * 
w ponad*ai«id$»4feiesięciu uczelniach w Polsce. \ WJ* nracf N&5 Ifeftt jeszcze niedoskonała, ale generalnie r z e c z  biorąc 
przoduj &oa' #rfe&Owiska akademickie w Polbeo wywalczyły miejacâ  w >
senatach dla twoich przedstawicieli - studentów, w ^ielu ^j —
wysunięto tfftlUfce postulaty, które z konieczności lub życzliwości 
z«fc£ift3vitWt ^  przez władze uczelni. ,'zorembyc rao^V^xTersytet
'J t m m t t o k U  nowo obrany rektor Prof: doekona--nrawi* wartkie postulaty wysunięte przez NZ§, postulamy doskona 
A^ce frograft nauczania, organizację studiów, strukturę uczelni
.**“**•* #twiet«Ei<i należy, iż KUL w obecnej sytuacji, w 3akAe;| 
•maHćhHfe "Pólsika, jest w ogonie przemian. Prawda jest, iz nas.ua 
SSifS® ’S »  w i o l e ,  iż nie utraciła swej autonomii w tak zna- 
o«viwfł ałonniU iak nastąpiło to na innych Uczelniach w Polsce. Po- £ K  » tSTnloSątpliv.io specyfika naszegó Uniwersytetu zwtezaaegą^'' 
2 ^ P b * » ^ ,  ftle też słowa uznania należą feię naszym wiatom, pro- 
ttMGT^U i fttófetau społeczeństwu#tej autonomii broniących* .
• Ttei ‘ ■łedftfi.k. kiedy to w na&zym kraju dokonuje się rewolucja o ̂dąca 
Salwilksisyta wydarzeniem w dziejach powojennej Polski, tftOra przej- •

kiedy trwa walka międ^ ^ ^ l s ^ m  _ 
suteatysfiiu w atoeun’*ach międzyludzkich a zrodzonym s. ucisku bez 
Ausanjm fown&llzmem, na naszej Uczelni czas stanął.
." , Istnieje na KUL Niezależne Zrzeszenie Studentów,J
'fiwriS * U  bładze Uczelni deklarują 3edynie Jtojwngc^.
* do oficjalnych rosmow ach, pokrycia tych‘my V praktyce. Jo ukonstytuowaniu a. ę Zarządu NZS j
rosaowa b rektorami wysuwając kilka postulatów ą.ln«b|*£ J f . L  1 udbstotmienlo 0S>e1 stołówki mieszczącej się w gmachUKDJ^u stu
denton, saniejflzenie godzin.w ramach od.f^v°^S^inj ^l^^dnie przywrócenie na studia studentów usuniętych z Uc-oiiL. łl̂ ezgou
• S i f f e t t S  ?re1fćwieki rr^a ylMe 
postulatów, odesłał n.w jednakdnieząeego Eanisll StypeMxalneD,do dziekanów. . .en wpoe^aooa 
ze spraw nie Sftor&ała do dz: ■ załatwiona: u .aelkiego lianolorza 
leszcz* nie bvli %7 w sprawia stołówki, przewodniczący Stypendialne j odtttCił, dziek^i odesłali nas z pokotem do rektora.

Podanv prZtfls&fiid dotyczy z .resztą spraw rai pro-st̂ rzych, przelata—
' wiony w wielkim skrócie, sugeruje fakt: na naSze^ władnych osób, które eą w s t a n . r e  poajró decyzję
wiazan iu drażniących na,s.spraw i problemowa «mX)»3r nasze

-  rodej,ują nieraz 0jnmWf\&adz

stulaty na piśmie* 0v f,z ir< ;, że ni.exi5Órf; z nich flą J J ^ t k i S i  
mpraefisaj ąc«1bieteJS ^t«oly, J.

Zwołaliśmy ten wio# taMo < * } * * & ,  aTsce żadnemu z tt&® ** ©twde5̂ to,:u ide c^i£^ite°B9r $jy aoeta^y one 
Sfl W *  t§ż okazja 4® tył®4, wyrażenia f*<* ' 
Wfttpliwsśoi.an JeSuftk #}»H pstrżpy 4&1«5 » W  czubek naaaa®^
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nosa i bąd&ny razem, "bo tylko wtedy oędsie ,v etę -’-iozyii i oę&ą
Się z nami liczyć. . ... . .Sztuka roznoyy to sztuka roanmenia auveueyczne;5 vxe*.vcl, «o 
gotowość podążenia za czyjąś myślą* to sdc.--.no. x ocraucan^a pozorów.

Z ostatniej chwili /4*o2.i 231 r./. .Odbv>V eie oz tera zabrania Z o n i ^ l d/r postulatów wyłonionej przez 
F&nat z przedstawicidlard KSS i Sesorzą^u. Rosno^ są n:v s ± e , lecz 

nadzieje zako^aą się owocnie w ponowie ^tc^o* _
Ustalono wspólne stanów is.TO odnośnie 2ą po8\>u..ato'v ^ocznie ^est 
ich 46/. Inną łW8fiti£( jest o'*y ustalenia t© sostana raty 1 ikowane
przez Sonat? . ,. . , v ,Gdyby tak nie było rozmowy oyłyby bess*«»scn?ne» by ' 07 c-t naez kolejny
zawód

’ .łodsimit-rr -Karpowicz

Czyżby głos woł&lstpęgo.. na m s z o S i?..? • :

Już trzy biesie o© istni.© je na KUlf-u Niezależne Zrzeszenie 
Studentów."Próby v.tworseni& podobnej organizacji Przeprowadzano 
jvż na wiosnę 1 *980 roku» na kilka miesięcy przou "po,-.skin sierpniem _ 
Fakt ten jest, znamienny, Władczy bowiem o tyn, a© rzeczywiste po­
wstanie HZS-u we wrzewiiu wynikało s autentycznej potrzeoy istnie­
nia teł organizacji na ICUL-u. IT33 trafił u nas na grunt siedmiolet»i, 
ni©i pustki organizacyjnej, bowitan od momentu przekształcenia ZSP 
w SZSj? nie istniało. w naszyci Dniworoyt*• oie żadna organizacja stu­
dencka. Brak rywala w S7.SP dawał niejako wełną drogo w działaniu, 
lecz tu ukazała się deprymująca rola bratoi konkurencji.
Ea uczelniach państwowycl rywalem .'IZŜu êst oL: - pupilek PZPR.
Jest to wprawdzie trup wskrzeszany aze. kir.i epoaobemi, nie posia— 
dający autorytetu u ludzi, mający natomiast fundusze z ilesy sweso^ 
"mecenasa”. 8 ZSP stać na wyrzucanie pienimy jasia oy*a w moim prze­
konaniu rezerwacja mio;’sc ula ucze-ćinikó-;: 121 • Sjassdu tej£e organi­
zacji /w tym także studentów uczelni warszawskich nającycn zatoka — 
terowanie w akadenikach/ w fotelu '.'orwm’’. O iie mo«nn *■■ ogoj.© 
tnówić, &e kopo- stad na takie mama*::-rs;»two w dobie kryzysu gospo­
darczego. Fundusze 3ZSP tray.̂ aja jpwsy nim do^o iozne rzesz© tych, 
którycT opłaca się .przynależne^^ do tej organizacji - mogą bowiem 
tanio spędzić Sylwestra w Budapeszcie lub pojechąc na. zimowy oboz 
v góry, !,Szare masy’8# ż© tak nieładnie nazwę reszkę studentów nale­
żących do SZSP, zostały wcielona• do tej organizacji często jeszcze 
na praktykach zerowych* a ich t-zy ©zno i - c ogranicza się niejedno—

■■ krotnie do płacenia skłaSek członkowskich. NZ8 musi zatem rekompen­
sować brak fundusa~ rzaczw*.:is* -. * dv/.i.anieti* Brsroi to oak paradoks* 
bowiem logiczni' z>aje się być tyx .^psze działanie, im lepsze na 
nie Jrodki. Soświadczenie jednak i--.o-i, t e  fcycie niejednokrotnie a 
Ińffj Vn nr® ©t‘"i©j © ma wsnoln&g© • • jontair̂ ncria na uczelnia ĉi pa- is o w o wy cn 
roi/ swoje, a CĆ£ ©ie^dileje u nas? Na Orawiach lokalu HZS-u wiszą 
i straszą listw całońkćw pcssc**.e*:ólnch komisji- Straszą bo na ogól­
ni© ogłaszane zebranie z 20 czy '30 osób danej komisji przychodzi 5 
lub 4.. Znaaienn-nn jest teł fakt, że epos.rod oko.-.o 6uO członków MZS
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s wfoozosyn an* .medalem -Mleiecia" sprowadzającego nię do wypeł­
niania dsSclMeeJi i pte-cenia ekf.aaek.

« , w w 0 niewielki liczba członków HZ3 na ĘJL-n Kyaila ?«»-.

«^5?i?v?S2Sr2oh wrełwiiaehtfZS uzależniona jest od poiy dnia 1 go-
s s ^ ; s & :  “ ^ ^ f r r d? r ^ % r o e? s ^ »
. y s s M W  s u a s ,  ■

Słpwę

Katarayca I«kan

Co łft-fcyyo.i gze _l

Mv  „ra,oicbł7 Płowa studenckiej krytyki pod adreeem Tymozaao” 
wogo Zeu-aądu 1TZS KOL, warto 2astanowió się, oo tak bardzo wzaurz/io
^ ^ ^ Cra^«°^?iaiowBnla *tw»J<M bit »cae&i«]eM« o g ł w n l t  
^ o v ^ i  Strljtówej, ozy tei rana id.,a, dla obrony której strajk

vl.ol.» w *  «*«**• MB-u. 1stwierdzi4  fto kontrowersja spowodowano były nowością, ja^ą n. ti 
pi iwie V »  sytcacj. Strajkowa, która przez nagłos! pojawiania ai«
m e f e c o s j lk nae wszystkich. . , , . . ,»*»•»« KłotliwelSkąd więo tak dłtigie i ‘bursliwo dye^meje* tak buê e często aiotjj. ej
lory tyki?

1?0BS
•pewnych r

dó oględnej etaioeci v otaczany Xi?53 J~?v~ 
czywif!todoi.J Innym *3iow«a do działania agcdr^go z weze^ejez^- P-a- 
nem /r\Ti ró^TDOcsT^nl^ cajoć o ĉ rf*.lori6v gofî Tlifc/* O^CUjĄC iu X t 
S l e S Ł  -.ytwarzâ ' sobie nastawienie na niezmienność.

t^donojl do postukiwania iniotnscji zgodnych z tym nastawie- 
niemy a więc wygodnym dla nas.

Cdi si? 6zisjs, gdy pewnego ranka, ne,ęe i całkien aieBpotoi^
^ m f o a ^ a ltoMStajo0v,eo™zycli do aszeso nastawienia, którego 
4>a u 9i Ań'- duża że wywołuje natychmiastową reakcję emooj ortalnąe 
Chwilowo zapominamy o warto iści centrolnej-, o idei otraj ku- 
niu ponocy koledze i na grozach własnego fellocentryzmu, k i y t y ^ W
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bezpośredniego sprawcę nowej, zaskakującej n&3 wszystkich sytuacji* 
Jestem przekonany, że jedynym powodem wybrania tej formy protestu 
przez Tymczasowy Zarząd NZS była obrona centralnej wartości -
— Godności Człowieka! . . • .Nie sposób przewidzieć wszystkich reakcji ludzi, 3akie mogą wystą­
pić w takiej sytuacji. , , > - .*• •

Czy Zarząd, zmuszony do podjęcia natychmiastowej decyzji, beż 
możliwości konsultacji,, nie brał pod uwagę niektórych możliwych 
reakcj i ze strony studentów?Zapewne.nie spodziewał się, że po drugiej stronie drzwi, aż tak duża 
grupa ludzi określi jego decyzję jako pseudo-proepołeczną.

' I-Ittłłzę stwierdzić, że wielu członków Naszego Zrzeszenia, dotych­
czas tylko dwukrotnie zdobyło się na zabrania głosu: ‘ ■

— to raz pierwszy, przy urnie .wyborczej .na dziedzińcu obdaro - 
wując mandatem zaufania piętnastu kolegów,

— po raz drugi, w dniustrajku, nie potwierdzając tego zaufania
Intern się, w jakich okolicznościach członkowie NZS-u zabiorą 

głos no*raz trzeci?! .
. Czy na zebraniach Zarządu współuczestnicząc w podejmowaniu 

decyzj-i,-’ czy/co na pewno jeSt łatwiejsze/ poddając krytyce już 
podjęte decyzje. . • *

Jacek Skrobot.

Stralk na K.UIr-u . .. . > .

Fatalny brak informacji! Jedną z największych anomalii życia ■tudentów naszej Uczelni jest brak eta; ego środka przekazu i roz— 
powBżechniania myśli. Nigdy nie- będzie u nes demokracji, -ani w. . ogóle szerszych form życia społecznego, naukowego i.kulturalnego • jeśli nie zapewnimy-sobie minimum wewnętrznej komunikacji.- A więc — 
—' przede wszystkim systematycznie 1 często wydawana prasa studenefca 
na UBL-u. Nie sposób przecież ciągle wiecować, :•bw brak powszechnej płaszczyzny kontaktu .noże grozić zaprzepaszcza­
niem każdej inicjatywy, każdego osiągnięcia Naszej.organizacji.
Tak właśnie ma się rzecz i ze strajkiem:. > , • ■ v
Zdarzenie to, -bez precedensu chyba w historii KUL zdaje się zatrą-1* 
cać swój właściwy sens w naszej świadomości'. V miejsce rzeczy wis taj1 
dyskusji słyszę wciąż o pretensjach obrażonych, oburzonych, zde — 
zorientowanych, spotykam się z wyrazami nieufności i niepokoju —
— po *-oo, dlaczego strajk? Obawiem się, że to tak znaczące wydarza­
nie może pozostać w pamięci wielu jsko eksoes, przez który'ktoś nla 
zjadł obiadu.a kogoś innego nieuprzejmie potraktowano w bramie.

Dlatego-korzystając z okazji, powodowany może nieuzasadniony* 
niepokojem o dobro sprawy, chcę. rzucić parę słów komentarza do te®®, 
co się wydarzyło. . * .V'.; •

1. IrJ.ojatywę strajku rzuciła nie "jakaś grupa", ale wybrani 
przeź studentów KUIi członkowie TZ NZS. Działają'oni w naszyta 
imieniu, obdarzyliśmy ich bowiem zaufaniem. Je iii go naduźyj
- nie wy bierzemy ich'w następnych wyborach. Na razie,-, pod-

• porządkowujemy. si‘ę ich decy&jom.- . • ,
2., To; .źe*nie zostaliśmy dostatecznie -.poinformowani o strajku,
* to,- że służba porządkowa nie działała najlepiej 'nie oeże w
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niczym przysłonić sensu i słuszności strejku. Dobrze pamiętam nie 
tak dawne wypadki, gdy za 10 krzywdzonym jod legą nikt cię nie ujął. 
Cieszę, się w- nadziei, że przecież wreszcie co3 się zmieni.

3. Nie wierzę,że strajk szkodzi interesom KUL.
TnkV.chyba nie zamierza opierać egzystencji naszego Uniwer­
sytetu na naiwnej wierze w "świętą uczelnię" tych, którzy

• nas utrzymują. Albo Polacy rozumieją rolę katolickiego 
Uniwe rs yt e tu dla na.esego narodu albo nie. Jeśli rozumieją,

’ wiedzą również, że każda autentyczna wspólnota przeżywa 
konflikty i nie Świndesy o niej dobrze ich ukrywanie, ale 

■4,, właściwe' rozwiązŷ aiiie. .
Nie wierzę, że w atmosferze strajku może dojść do- znaczącej4. IN JLU !/V J.U i ‘ f *-iK* »* Ca W -w -J- W -W —  — u “prowokacji. Jesteśmy studentami Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, a nie masą, tłumem, którym można manipulować 
p’rzez wznoszenie okrzyków i inscenizowanie ekscesów. .

Lublin 03.12.1 ?30 r. Jan Strojnowski /historia Illr/

Strajk ~ f1ak i dlaczego?
Bezpośrednią przyczyną strajku, który miał miejsce na _KUX 

bvło aresztowanie i następnie wszczęcie śledztwa przez Służbę Bez-* 3iS«S3“ a £ z lc l- i  i. &  r a n t o m  fol Piptrowl Opozdzle i Piotrowi 
Szczudłowskiemu. Śledztwo /przeciw tym studentom/ było wszczęte na 
skutek przemówień, jakie wygłosili oni na wiecu zorganizowanym 
dnia 11.XI. z okazji 52 rocznicy odzyskania przez Polskę niepodle­
głości.

' linia 24.XI.8Q r. zatrzymani zostali przez organa ścigania 
dwaj inni studenci •“ Krzysztof Jabłoński i Krzysztof Protz.

‘Dra dni póśniej czyli 2.6.XI.80. Zarząd NZS sprzeciwiając się 
gwałceniu wolno 'ci osobistej skierowanej przeciw studentom naszej 
Uczelni podjęli decyzję mówiącą o tym, że jeżeli taka sytuacja 
powtórzy się* to zostanie podjęta natychmiastowa akcja strajkowa
na naszyia Uniwersytecie* _Zajście takie ma?.o miejsce już następnego dnia, kiedy to zatrzymany 
został- student KOL B. Giermek z wolniony /już/ po trzech godzinach. 
Jednak to ystarczyło...
Tego samego dnia podjęto decyzję jo  gotowości strajkowej, a następnie^ 
zdecydowano się ok. god-z.1 9—tej" ogłosić, żti dzieli 28.XI.80. jest -dnî nî  
okupacyjnego strajku ostrzegawczego.

Warto .w s pomnieć jess-.-̂ e o tyn, Ł-e tydzień wcześniej uczelnie 
Gdańska ogłosiły gotowe a -rajkową aLy ./y razić swój protest 
przeciw ‘śledztwu w sprawie P.Oposdy i P.Czczudłouskie^o.

Tr./ająący od ónia 27.XI.80 r. strajk okupacyjny na Uniwersyte- . 
cie Warszawskim był również bardzo ważnym wydarzeniem w sytuacji 
panującej w tamtych dniach, Strajkujący '^zawecy studenci wśród 
swoich -postulatów mieli i ten, mówiący o morzeniu śledztwa prze- ■ 
ciw studen-tom KUL.

Wyżej przedstawione wydarzenia dają w miarę pełny obraz ówczes­
nego położenia. Rozważając pozytywy i negatywy Zarząd NZS podjął 
decyzję staajku 12-to godzinnego, który miał rozpocząć się o godzi—
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nie 7~ . 01 lej eh .Ili po: olane kor:i&et atrajko/y, którego zadaniem- 
hyło zapewnienie porządku, na teranie Uczelni •.." czasie s fcrajku, a ' • 
także zer -g&nizow&nie czasu & br&jkującyn. . ■ •

O gedz.- ?0J w chwili to a jo oz acta strajku aa KUL konitet evt.mjko-» 
wy poinformował o tyn fal:cle rektorn Uczelni, Oks godz.10 konitet 
zorgani2ow&ł spotańie infoinacyjńe dla s*. fcra. *j kuj ący ch celu prse «• 
dstawienia bisżących wydarzeń. Hajstępńie niektórzy pracownicy na ~ 
azego Uniwersytetu popierający czynnie nasza ideę -wygłosili dla 
strajk ującyeh parę ciekawych wykładów. Np. p. Łukasz Czuna mówił, 
na temat? Gospodarka Poleki w XX wieku. '< przerwach studenci 
ty wali wierrsze 2 viązane z vyd&rzoniani sierpnia 1 9 6 0. 0 go&z.ir ' 
odbyła się Msza i.?. 2 udziałem wszystkich strajkujących. Po tej 
uroczystości kolega Stefan 82aciłow©ki odczytać: kilka wiersay, po ■ 
czyn o gcdz.i 9WV zakończono etrajk cd/piewaniem h^miu narodo ego.

Mając naszkicowaną genezę i przebieg straj'icu chciałbym usto - 
eunkowad się 00 tego faktu*

Piarv;e.zyn problemem jaki chcę poruszyć jeet zacho;.Winie niaktó-* 
rychosdb 2 służby porządkowej. Podług noich oboer-waojil infoima- 
cji, jakie do mnie dotarły# uważam, że kilka oeÓb nie z&chow&ło się - i 
godnie ze względu na pełnioną przez ciebie funkcję., a co gorsza 
próbowali ją jeszcze -.lykorzystać do własnych celo’. Najbardziej 
nieprzyjemne sytuacje występowały przy branie we j Udowej KUL. Od 
samego rana występowały tu ostre, a niejednokrotnie bardzo ostre 
konflikty między studentami ze służby porządkowej a praco arnikami

pracownikom ta forma nie podobała sd*?. .Nikt nie tył równica przy*- 
gotowany na awentn&lno.-:ć etrajku. ot c tego .■ rozmowach przy bra­
nie należało swoim aaoho wanien ykazać nies^kle wyeoką dojrzałość 
apołec zną i zrozumienie sytuacji, logo często brakowało z&rótrno 
jednej jak i dty/;ie;J stronie. Kiekiedy zaj/cis te były na tyle 
konfliktowe; »że zrażały one nowoprzybyłych do samej idei tej formy 
protest*’., jak .1 .ludzi, którzy . najlepszej wierze i z wielkim po~ 
ewięcenien przystąpili do jej realizacji. Spięcia te były wywołane 
słabym doinfojtoowanier. spoweezno -ci akademickiej. Mimo*iż dyspono*- 
wali&ny skromnymi drodkani technicznymi, to można było j dużo 
Ispezyja stopniu zape nić p^epły^ informacji. Był. to błąd isysten** 
tyczny, którego nie udało nar. się ~?yeilmino -/ad do samego koilca* 
Nawet na zakończenie nie zostały udzielone dobiyn stopniu wia&o** 
mości co co rezultatu te-# strajku. Jećsn z przedstawicieli Zbni* 
tetu Strajkowego etwisrdszł, że strajk pozwolił nan odbudować jed>» 
nosc studencką. Ciiyba .» strajku ni? o to chodziło i na-jet nie bar­
dzo zgodziłbyn się z tyn zdani en, lecz na-..ret gdyby tak było, to 
trzeba wslą.c popia "kę n& ograniczoną liczbę studentów obecnych a • tyn cŝ-icf‘'ie na Uczelni.

Kolejnym nieprzyjannyn zgrzyten - niezależnym już od nas - 
była nieobecno., ó «';adz Uczelni r. .. apotkaniu ze strajkującyol* 
Delegacje Ecnitetu killcaiâ tnie ba2»łxtecznie zapraszały władze na to spotkanie. :.?ydaje ni się, że 
siebie studentów, nie ;eSn jak o
ty nniwers^eckiej? âkir: postępo,ani... . ---  ™ . v*
czŷ . sobie • . J/azan, ze “leżeli będziemy się na; zajeu unik&d, to

pc.stępowanie::; rak tor zraził do 
rektor chce btidowad ideę wspdlno* 

■{■; unie « rektor zaprze-

1/ ponieważ "^zesniej raził, ch.4 w^^łpracy

v,.

i
a;: i.
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nigdy nie zrealizujemy idei zwartej wspólnoty uczących i naucza - 
nych na naszyci Uniwersytecie. Warto zaznaczyć, że istnienie naszej 
Uczelni jest ewenementem w sytuacji politycznej Polski, jaka 
istnieje od ponad 30-tu lat. Z tego choćby względu jedność naszej 
społeczności jest nam szczególnie potrzebna. i> mz niestety dzieje 
się coś zupełnie przeciwnego. .Myślę, że jedna!: po włożeniu wysiłku 
w poróżnienie z obu stron uda się tego dokona*.

Chcę teraz przedstawić pozytywne strony strajku.
Pierwszym i zasadniczym plusem jest energicznosc i zdecydowanie 

Zarządu NZS w danej sytuacji. Takie położenie było do przewidzenia, 
lecz nie mógł spodziewać się, że to tak szybko nastąpi. Pośpiew w 
wydaniu decyzji - skądinąd słusznej - zawsze pociąga za sobą pewne 
niedociągnięcia, o których wyżej wspomniałem, lecz wskazuje również na aktywność i konsekwentną postawę kierownictwa NZS.

iia pewno taka postawa NŻS przyspieszy w jakimś stopniu zakoil - 
czenie prowadzenia śledztwa w sprawie naszych studentów. W tym celu 
zostało również wystosowane rdsmo do prokuratora od strajkujących.W wyniku tego prokurator <obiecał w jak'najkrótszym czasie zakończe­
nie'’ postępowania karnego i myślę, że umorzenie sprawy. Byłby to 
wielki sukces ni* nad prokuraturą, lecz sukces w kierunku rzeczywi­
stej odnowy i odradzania się wolnego życia społecznego.

Decyzja podjęcia strajku wskazała też na inny aspekt tycząoy się studentów, a mianowicie brania odpowiedzialności za podejmowane 
decyzje.Pozwoliło to zwrócić wagę na podmiotowość studentów i chęć 
decydowania o własnym losie. Jest to bardzo ważne w perspektywie 
naszej Uczelni i Narodu.

Chcę iszczę poświęcić parę słów problemowi Mszy św. Niektórzy 
' fcarzucall nam, że tym aktem próbujemy "schować’1 się pod sutannę księży. .Osobiście uważam, że jesst to zupełnie coś innego. Ofiara Kazy św. nadała wymiar transcendentny naszemu buntowi przeciw bez­
prawiu .1 chęci powrotu do coraz częściej zapominanych, a wspania — łych idei nluralizmu .1 tradycji Dolskich skupiających się w znako­
mitej większości wokół wiary-katolickiej.2/ Wskazuje to na rodzące 
się tendencje do autentycznego, bezkompromisowego życia, co nie da 
się pogodzić z postawionym zarzutem.

Z tvmi ideami solidaryzowały się również i inne uczelnie.
Zarząd NZS UMCS wysłał do nas 9-cio osobową delegację w celu popar­cia naszego żądania. Równieżtz Zarządu NZS AR przychodzili prz^dst®-^ wiciele z chęcią pomocy w naszej pracy. Wekslu?e to na odradzającą się wspólnotę oałego niezależnego ruohu studtftckiego.

• Z tego co tu przedstawiłem, uważam, że strajk był potrzebny 
lecz szybkość podjętej decyzji nie pozwoliła wszystkiego do konoa 
dopracować,, Ale nie to było najważniejsze. Najważniejszym była. ohęc 
obrony godności drugiej osoby, wyzbycie się własnego egoizmu i 
chyba tym protestem potwierdziliśmy nasze teoretyczne jsałożenią.

2/ Transcendentny dlatego, że ofiara Mszy św. nie polega tylko, na 
odprawieniu modłów, lec? przypomina tajemnicę ofiarowania, tak
i nasz bunt nie polegał tylko na tym, aby uniknąć zajęć, leoz 
wskazywał na wartxx?od najwyżsaję dotyczące doskonalenia ludzi rui ; 
sieni.
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irrirHziU^ f S ^ e 2 r a S f ? ? S t u .
* L it ^ r ^ P f r n  rodzaju w Warszawie - zbierał materiały do ty- 

c z S S ^ i l S S L I f S  ^ “ .przekształcającego oię SZSP, słowem 
' i S S Ą T S S ^ S !  ctóokszLłtu życia stedenskiego.

Mo --wątku moiego stażu w Hubie, a było to na początku wrze­
śnia Sr^a SSgałi fł^nie na dyżurs.ianlu, aby Punkt mógł praco -

 ̂ V Lin*yłrzpdV?̂ ania Klubu Samorządowi Uczelnianemu. Mimo
^a?W0 S r t ó S S S i a  bySfey zgodni, że ę*y tylko na. fclitechnice 
uttmrl? l i c  s«"orząd, on nusl objąó Klub. Locz rozmowy i dyskusje 
rie S ł y  przeizkcdzić pracy. J*zeprowadjiiiśmy seminarium poswię- 
«i!L S£?irJS5i Na kilka Ani przed tercinem imprezy mieliśmy 
o°?oana satysfakcję - przyszli do n»* panowie z Urzędu Bezpiec*. - 
§2tSfHieSetv nie udało się la przekonać nas, że n»sza praca nie 
r.a eeńau i seminarium przeprowadziliśmy. Ita kilka minut przed roz- 
noczeciem cociliBiay się okropnie **> Kie było żadnej z zaproszonyc 
o«<5b lecz w chwili rozpoczęcia przyszedł profeoor Balcarek j- eko- 
nomifita z SGHS-u, Stefan Kisielowi, a niedługo potem Profesor, IPKJJ. Seminarium było udane. Trwało przez dwaWalicki - 
Ani 
tyma K̂eiotraa f?XuuŁow • uuaiu x----Ministerstwa Śzkoln:lRt,7a Wyższego i ^chnd.ki, w k t 6 ^  ohoe^^rze- 
datawid postulaty NZS, SZSP i spytać się czy będą one tu^ f ^ ^ one v; przygotowywanej ustawie o szkolnictwie wyćazym* J-amy nad^-eję
tfi A* swoją drogą serdecznie zapraszam?*, do fjaaJrttt Informacyjne go» 
p..dy kto3 bidzie w Warszawie^ niedaleko waryńskiego 10. Aktywnie 
pode juierny współpracę 2* każdym, kto ją zaproponuje.

Zbigniew Karaozun



KSL~ier nr 2 Zeszyt Niezależnego Zrzeszenia Studentów str 18

>/
u1'1' e^!e??ŁfStaWiClelki BtUdent^  Henryki First na opłatku

Boże Narodzenie kojarzy się zawsze ciepło, rodzinnie z Nowo —
grodzonym Bogiem, którego trudno nam dostrzec w dziecku. Patrząc
i a a. o be ii czujemy jednak, ze wszelki dystans, przepaść między Bogiem a ludzkL zostały pokonane. rogiem

rodziną uniwersytecką i od nas zależy, czy 
‘°?r2e’ czy potrafimy zburzyć wszelkie '̂ ajĉ e między nami, a jednocześnie czy potrafimy być za 

te* naszą rodzinną uczelnię odpowiedzialni dzisiaj i na przyszłość.
» ^ w yC27aL S0?ie 080bi:'cie 1 nawzajem aby te Święta, nasze 3zi - 
S £ a K ! j v O ^ * r o a S ^ .  16 był0 ®P0tkanlem dobrze

Jesteśmy w murach tej uczelni, aby pracować, uczvć sie. budować nows pomysły, nowy świat, budować siebie; ? ° a
bne*' îrcźenla owocnej, twórczej pracy są nam wszystkim potrze-

Uniwersytet, życie uniwersyteckie to nie tylko praca, ale wszy-
nin zycie niesie: spotkania, dyskusje, dyskoteki i zebra­nia, .̂i-fcozory przy gitarze i rajdy.

?yczyć profesorom i studentom aby i takie spotkania nie 
t 4-«i? ? Ofdno^tronne, aa.e żeby łączyły nas wszystkich.
u  °zao w muraoh te3 uozeini taic' aby^  °hci*
Przeczy tam Jeszcze życzenia Konstantego I. Gałczyńskiego zawarte 
dla^iąfT* i Wa Kr(5la Heroda ”, My ślę, źe te życzenia są również

"Źecy ludzie w t3>n kraju byli punktualni, 
żeby Polak był mrówką a nie pawiem, 
żeby zegarek mrówki chodził punktualnie 
i mrówka żeby szczyciła się,że jest kółkiem.
4ebt/ z roku na rok malała liczba geniuszów, 
z&i rosła robota kupowana nie tanio, 
żeby nawet najsłabszy i najnieudolniejszy 
*-ia.i. ch.j.eb na stple, a w doniczce geranium.
£eby żaderz łotr lub dureń nie bredził o wojnie,
& polski mózg, żeby przestał być mistycz 
żeby mężo.̂ yźni mogli, pracować spokojnie, 
a ko.oiety gadać długo i bez sensu wieczorem.
^eby kule były tylko na zające
i tylko do szrydćw no żr;.

* 0 ts rzeczy wznosy ramiona uparto i modły gorące, 
o i>9 rzeczy modę się*Bracie Boże**.



Kul-lor ar 2 Zeasr^ Mezależnegogrgtnla Studontów Starc ie

X dziele odnowy szkol nie twa polskiago U3ZZ Solidarność podjął de&yzję powołania iiSttuezyeielskiej WaztahnJjry Zwiąsika- w«j9Jej ideą jest przeciwdziałanie zafałszowaniu nauczania w szkole historii, literatury polskiej i treści ideowo «* fiX#- zef icznychj Cotygodniowe wykłady, dla nauczycieli regionu u.u- telskiego prowadzą m;in* pracownicy naszej uczelni*
Organizatorzy Y/szeohnicy zwrócili się z prośbą do 

NZS EOL o pomoc w przygotowywaniu akryptćw z wykładów, 
które będą powielone i rozpowszechniane w możliwie dużej akall 
wśr<5d nauczycieli szkół śre .Iniohipraca polega na nagabywaniû  przepisywanlus adiustacji 
tekstów i przygotowywaniu maszynopisów dó druku#

W/kłady odbywają się, w każdą niedzielę 18J01 • A - •17o05«8'l 
w Lublinie w aali audytoryjnej- “Humanika" MOS CELac Marii 
Skłodowskiej - urie„ naprzeciw biblioteki UMCS) w g0 ^„OU-^FM

Spotkanie 'chętnych do pomocy (także odpłatnej) w lokalu

lydcuco* Komisja „yaawnicza jn z .o  £ u l i 9 ju .#  x « u i a w i y i u . o  i** 

Okładkę projektowa*. Michał Drozdek 
Materiały zebrał i zestawił Zygmunt F.ęszycki

C G Ł O S Z  3 U U

NZS w piątek
Jan Strójnowski 
historio III rok.
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